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Smagania na północy.
(Od naszego referenta wojskowego).

Warszawa, 7. czerwca.

Równocześnie z rozprawą, na południu, równ«- 
fczęśnie z atakami nieprzyiaciela na przyczółek 
mostowy p k̂I Rzeczyca;, pod Bobrujskiem, pa linii 
między Bobr^iskrem a 3<>rysowem — rozwinął się 
olbrzymi nacisk sił bolszewickich na aasze skrzy
dło północne, to jest na linie wałczące pomiędzy 
Jeziorami Drewiatą, Narocz a Borysowem,

Tu rzucfł nieprzyjaciel największa iiość swych 
najlepszych sił. Siły te w  większości wypadków 
doskonale są uzbrojone w raateryał angielski, — 
spotyka się też tutaj całe dyw izye odziane w  an
gielskie ‘khaki, zdobyte zapewne jeszcze na Deni- 
kmie. Tu skoncentrowali bolszewicy największą 
ilość swej antyleryi, miotaczy mm, karabinów ma
szynowych i wyekwipowania, technicznego.

Dowództwo dwóch armii czerwonych, to zna
czy  14-teJ i lA-tej, które miały były rozbić nas 
doszczętnie na północy, spoczywa w  rękach do
wódcy armii, niejakiego Karkz’a. Jego szefem 
sztabu jest niejaki Tichnieniew były doktór woj
skowy, oraz prezes Rady wojennej Duch tego 
■v ajska podtrzymywany przez oibrzs mią agita!- 
cyę był z początku dosyć dobry dziś już ood *ym 
względem bardzo wiele się zmieniło.

Powodzenie, jakie bolszewicy osiągnęli na 
Póifcioc3r, miało ' tylko charakter taktyczny. Fala u 
dęrzenia nieprzyjacielskiego zatrzymała się na da
lekich przedpolach Mołodeczfta i M  ńska. Obrona 
nasza, cofająca się krok za krokiem wzięła na sie
bie cały imoet nieprzyjaciela, tak, że do wykona
nia ostatecznego ciosu brakło już bolszewikom 
sił. Siły te jednak były w drodze, wieczorne po- 
spi esznyna transportami z głębi kraju. Z rozka
zów, jakie w czasie t alk odwrotowych, wipadły 
w nasze ręce wynikało, że działanie nieprzyjaciela 
dzięki znacznemu operowi cofającej się armii pol
skiej z dniem każdym się opóźnia j że różnica w 
rachubach dowództwa czerwonego z dnia na dzień 
staje się większa.

Oderwawszy nieprzyjaciela 04 jego podstaw, 
Ściągnąwszy na cofającą się armię największy roz 
macn uderzenia, a tym samym zasoby tego ude
rzenia wyczerpując przeszło dowództwo nasze do 
wielkiej kontrakcyi.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

W ydatKi państwa muszą być po& ryte!
bilansie handlowym i walucieMinister Grabski o budżecie,

Warszawa, 9. czerwca.
(Tedef.) (m) Na wczutrajszout posiedzeniu ko- 

nrsyi skarbowe budżetowej mmister skarbu Grab
ski w y  łuszczył

s+an fkst «sowy 1 gospodarczy państwa.
W yw ód ministra odnosił się do sprawy bud

żetu, sprawy bilJcnau hawilowego i sprawy v/a‘lu- 
ty. W  sprawie budżetu mwastŁ-r Grabski powie
dział, że wobec uągłeco wzrostu wydadców oba
lone jiuż są dziś wszędzie zasady i liczby prelimi
narza budżetowego.

Normalnie wydatki państwowe muszą jeanakże 
być pokryte

w najkrótszym czasie dochodami z podatków na
jeżyłoś ci skaibowyrh, monopolów państwowych, 
taryf kolejowych i pocztowych oraz opłat za 
świadczenia państwowe. Wobec ogromnej pod
wyżki cen 221 artykuły pierwszej potrzeby, pod
wyżka tu y fy  kolejowej jest zbyt wyisaka. Moż
liwe jest także dalsze poidtwj źszente taryfy pocz
towej. Najważniejszym atoli jest

uchwalenie nowych pooatków, 
które muszą przynieść więcej niż S miliardów ro
cznie. Koleje ra*y w  przec:ąg.: dwóch miesięcy 
miliard niedoboru. Dlatego nową podwyżka taryf 
kolejowych bvła konieczną. Tak samo konieczno
ścią jest zaprowadzeni e oszczędności w rozmai
tych dziadach adan ufetracyi państwowej. Ograni
czenie aparatu utrędjniczego na prowincyi z tego 
•yuttżnu widzu a jest nieodzowna.

W  sprawie b'ansu handlowego minister Graf* 
ski zaznaczył, że 

cyfra importu przenoś 8« iazy cyfrę eksportu. 
J ^ l to stosunek wymagający naprawy. Najwięk* 
szą część naszego zapotrzebowania pokrywają 
Niemcy. Zwłaszcza węgiel na Górnym Śląsku mu
simy kiupować w  markach niemieckich co p-ogar* 
sza stosunek ’nrponu do assportu. W  polityce 
eksportowej popełń ono błędy a politykę eksportu 
naftowego udało się dop'ero teraz naprawić. 

Suma eksportu rocznego ma wyuosić 600 mi
lionów marek.

Największe jednak dochciaiy czerpać się będzie 1 
eksportu drzewa, który dać motże 5—6 mMianitów 
rocznie, jeżeli sę będzie m:ało uJwagę przezna* 
czyć ma tan cel dizśesięcraletnie poręby.

Mówiuc o wałmcas minister oświadczył, że oaj« 
ważn ę^szem jest 

utrzymanie należytego stosunku między w rk, 
polską a marką niemiecką, oraz wa*uCmi za- 

gf^nłcznemL 
Na terenach plebiscytowych należy ktdncść 

zabezpieczyć przy wcdelatihj jej do Polski przed 
stratami w  mdetżytoścadi i .zobowiązaniach. Mi
nister zapowiada w końcu

wznowienie centrali dewiz 
w odmiennej formie niż dawniejsza. Zadaniem cen 
trał! będz's przeciwoizSałaniie skupowi wałwł, w  ce
lach spekulacyjnych,

PO CO MIN. GRABSKI WYJEŻDŻA?
Warszawa, 9. czerwca.

(Tełef.) (m) Jak się okazuje przyczyną wyja1- 
zdu ministra Grabsk.ego do Paryża są sprawy 
związane z  kwestyą odszkodowania dla Niemców.

SZWECYA CHCE NAWIAZAC Z NAMI STOSUN
KI HANDLOWE.

Warszawa, 9. czerwca.
(Telef.) (m) Nowo mianowany poseł szwedz

ki w  Warszawie Anckarsa ard oświadczył w  roz
mowie z dziennikarzami, że pilnie studyować bę
dzie rozwój ekonomiczny Polski, aby nawiązać 
stosunki handlowe między obu krajami. Artykuła
mi które Polska mogłaby korzystnie nabywać w

Szw ecji są między innemi maszyny rolnicze. Ma
szyny wszelkiego rodzaju, naczynia, wyroby że
lazne i stalowe, zapałki, papier itd. Ze swojej stro
ny polska mogłaby zywozić do Szwecyi drzewo 
dębowe i inne, zboże, węgiel, naftę 1 orzetwory 
naftowe i:td. W  każdym razie poząaane jest dla 
zw ’\kszenia wywozu, aby istniejące obecnie trud
ności z 'Otrzymywaniem pozwoleń wywozowych' 
zniesiono a przynajmniej zredukowano. W  jakiej 
to formie i w  jakich rozmiarach nastąpi, czy przez 
stwoi zenie polsko-szwedzkiej izby handlowej, czy 
iimej, pokaże niedaleka przyszłość.
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Trudne jeszcze dziś powiedzieć, jaki jest zasa 
dnicz-y plan polskiego przeciwdziałania. Dziś mo
żna co najwyżej' wnosić o przebiegu walKi z po
stawy oddziałów naszych, z przebiegu pierwszych 
dni boju, wreszcie z charakteru dowódców, któ
rym tę wielka bitwę Naczelny W ódz powierzył.

iPostawa oddziałów nasz3'ch jest znakomita* 
a epizody, które podaje Naczelne Dowództwo w  
komunikatach, świadczy o wspaniałym ofenzyw- 
nym duchu naszego żołnierza. Czytamy ciągle o 
spotkaniach na bagnety, o walkach na granaty rę
czne, o krwawych spotkaniach na białą broń, — 
Świadczy to ,0 tern, że płynąca naprzód fala nie
przyjaciela spotkała się nagle z idącą naprzeciw 
falą naszego uderzenia. Równocześnie notowany 
szereg miejscowości, kióre przechodzą w nasze 
ręce, tak na .północ od Borysowa, jak daleko na 
wschód od jeziora Narocz, dowodzi, że w  tych 
spotkaniach wręcz mamy ciągłą przewagę nad 
nieprzyjacielem.

Przebieg pierwszych dni rago olbrzymiego bo
ju jest dla nas najzupełniej pomyślny. Odniesiono 
już cały szereg św'efcnyoh zwycięstyr. Ktaik w 
bitwie pod Daniłowiczami generał Gąsiecki rozbił 
dwie bolszewickie brygady wspaniałym atakiem 
na bagnety. W  ciężkim, buju pod Di wie mikami i 
Dietkowem generał Zentkeller, szturmując stare 
rosyjskie jeszcze okopy bardzo silnie odrutowane 
i umocnione przez 'bolszewików rożbił 18 dywi- 
zyę nieprzyjacielską, .przy której pracowały usil
nie miotacze min, obsługiwane i prowadzone 
przez 'Niemców. Oddziały generała Zentkellera 
natychmiast po tym zwycięstwie poszły szturmem 
dalej raprzód, w  bardzo ciężkich w arukach przez 
defile rzeki Taganki. Generał Rządkowski na cze
le swych oddziałów sforsował świetnie pozycye 
nieprzyjaciela nad rzeką Dźwin^są, zaś grupy ge
nerała Skierskiego, oraz Berbeckiego okryły się 
sławą w walkach nad rzeczką Wiejuią.

I Przebieg tych bojów temibardziej świadczy na 
naszą korzyść, gdy weżir. emy pod uwagę, że to
czą je armie i oddziały, które są w  baju bez ch wili 
odpoczynku od dłuższego już czasu i .przerobiły 
bezpośrednio przed naszym kontruderzeniem 
wiele ciężkich dni w walkach odwrotowych

Przejdźmy więc teraz do dowódców, którzy 
ten bój prowadzą, oni bowiem są sercem, są mó
zgiem. każdej takiej wielkiej rozprawy orężnej.

Generał brom Szeptycki, znany polskiemu ogó
łowi,- odznaczył się w  czasie polskiej wojny Już 
wielokrotnie, a wytrzymanie ostatn ego ciaporu 
bolszewickiego pod Berezyną i na dalekich przed
polach Mińska należy do jednego z najświetniej
szych czynów wojenni oh generała Szeptyckiego.

Generał porucznik Sosnkowski znany również 
szeroko i zaszczytnie w  ca tej arm:i i całym spo
łeczeństwie polskiem, pracował pd początku po
wstania Polski w ministerstwie spraw wojskowych 
— gdzie bezspornie zdobył sobie pierwszeństwo, 
jako jeden z najświetniejszych organizatorów pol
skiej armii. Nasza ostatnia kampania pod Kijowem 
udała si.ę tak świetnie i pedziw wzbudziła wszę
dzie między innymi właśnie i dlatego, że pod 
względem organizacyjnym wojska nasze spra
wione były znakomicie. Nie ulega żadnej wątpli
wości, że lwią część zasługi ponosi w  tym generał 
Sosnkowski. Dowódca ten prowadzi dzisiaj wielką 
bitwę północną i już pierwsze dni jego dowódz
twa zaznaczają się bardzo wjibitnie. Celowość 
spokój rozkazów, nieugięta woła, niestrudzona e- 
nergia tego generała sprawiają, że wojska powie
rzone jego pieczy idą naprzód; z  niepowstrzyma
nym impetem, łamiąc przed sobą wszystko.

Cały naród polski, ca’y obóz czerwony, wre
szcie, bez przesady można to dziś powiedzieć, ca
ła Europa śleazi przebieg tego boju z zapartym 
oddechem. Mnożące się z chwili na chwilę najko
rzystniejsze dia nas wiadomości stwierdzają co
raz wyraźniej, że postawa naszego dowództwa 1 
postawa naszych wojsk przełamuje nieprzyjaciela.

J. K. B.

Bolszewicy warszawscy zadają  
dalszef wojny Boiszewii z I olshą.

(ud  naszego warszawskiego korespondenta).

Warszawa, 7. czerwca..
(A.) Komuniści f sympatycy boilszwwizm/u w 

Warszawie boją się niesłychanie, by Lenin i Troc
ki się nie zdiecydowajM zawrzeć pokoju z Polską.

Wiedzą dfaskooale, że rząd polski niebawem 
wobec bardzo cężk iej ldęski bolszewickiej na 
froncie pól-*ocno^wi9al;iodn'(m zwróci się do rządu 
sowietów z propozycyą zawarcia pckoiiu. Skoro 
boiwićm Awglia .trak,tuj* z bodszew kami jawnie i 
oficyallnie, przyjmując Krassina na lionaynsCdej 
DowrrmigHstraet, diraiczego rząd polski nie miałby 
rozpocząć takż3 układów z Bołszewią.

Dopóki wojska bolszewicik-e, skorzystawszy 
z przewagi liczebnej, parły na Mińsk i na W ino, 
dopóki caia prasa boisz© wizująca nńemtocka i lon- 
drń? ka głosiła, że państwo polsk ę już leży w  gru
zach i Trocki już w 1 pcu bęćze .pawem Warsza
wy, rządowi ,polskiemu rozum polityczny n‘e po
zwalał ifa zrobienie takśed propozycyi pokojowej. 
Gdy jednak wojska polskie staną na daiwnych 
owoah stanow'skadi, armia bolszewicka zaś za
miast wkraczać dfc> Warszawy, cofnę się w Po
płoch/u za Dźwitnę i Dniepr, wówczas mądtra i prze 
widująca polityka poUska ponowi ponowne oś wd ać 
czen.e, złożone jeszcze w  początkach kwietnia - 
rząd polski jest gotów każdteii chwili rokować o 
poikój.

Bolszewicy warszawscy i ich ..ympatyćy bo
ją się "ego kroku rządu polskiego. Liczą, źe bol
szewicy moskiewscy nie przyjmą tego wezwa
nia do rokowań pokojowych i- będą prowadził: 
wojnę dalej. Bolszewicy warszawscy mówią, że 
Rosya sowiecka ma mmójt wO ludzi i motże pro
wadzać wojnę dalej. Liczą, że w  Polsce wyczerpie 
się wreszcie s ła nerwów, wyczerpią sę  resztki 
zapasów,, watuta spadnie jeszcze niżej, drożjtzna 
r.atomiast podskoczy w yżej iak, żp wraszafe lu
dzie — zrozpaczeni —  'Sami się rzucą w  otchłań 
rewolucyi ttószewdkfcj.

Komuniści warszawscy i  ich butej/si sympatycy 
zapominają przecież o stanie wewnętrznym Ro
syi. Tun stan musi być prawdopc dobnie rozpaczli
wym. Po miastach gtód, nędza, brak wszelkich pro
duktów i towarów. Zapału do wojny nie było, a 
teraz po 'klęsce, zadanej wojskom sowieckim przez 
Polaków, tego eniuzyazmu jest jeszcze m lej.

Wojska się biły, gdyż je pocieszano nadzieją 
zdobycia Poiski, która w  porównaniu z obdartą i 
wygłodzoną Rosyą sowiecką jagt jeszcze krajem 
bandizo bogatym. Wmawiano w nie, że wojna isię 
toczyć będzie już nediiiu/go, ponieważ po zdiobyciu 
Warszawy, Poilacy będlą musieli przyjąć wszyst
kie warunki. Do sierpnia będze już no wojnie,

Teraz, gdy stało się inaczej, niż zapowiadał1 
głowacze bolszewiccy, tęsknota za pokojem w 
wojsku rosyjokiem wzrośnie. Zwłaszcza, gdy się 
dowe, że Polska zaproponowała potkój. W tedy 
żadna siła ludzka .nie powstrzyma wojsk sov iec- 
kich odl rozejśca się dic domów. Bo armia pobita 
jes-t zawsze armią zdemoralizowaną.

Polska, domagająca isię ponrtr.o zwycięstwa 
pokoju i nie żądająca więcej ponad! powrót Wielko
rusów do ich właściwych granic etnograficznych 
j Iiistcrycznych —  to trka potęgą, że. wobec niej 
muszą zmkr.ąć wszelkie s/p-bulacye na przeciąga
nie wojny i zrujnowanie Polski z pcmoeą rewolu- 
cy,i wewnętrznej.

Bolszewicy zresztą zaczynają teraz prowadzić 
politykę wojenną takiego rodzaju, jak gdyby ro
zumieli, że na swojej granicy zachodniej, ma UnM 
Dniepru nie p s ą  właśc wie żadny ch widoków po
wodzenia i że Rosya tylko sztucznie była pań
stwem eumopeijikiem, podczas gdy w rzeczywisto
ści jej,t państwem azyatyckiem. Marsz wojsk ro
syjskich w  Armenii tureckiej i w Pemsyi pokazuje, 
że pfzcdownicy tlofezewiizmu! rosyjskiego podej
mują politykę Aleksandra II., który z pomocą ge
neraliów K a iu ffm a n i Przewąlsk ego zdobyi w ię 

kszość ziem zach/odtoiej Azyl środkowej z myślą 
dotarcia do Indyj.

Aleksander II. prowadził te podboje wl edy, 
gdy mocą układów zabezpieczył swoje granice 
zachodnie. Również i bolszewicy muszą pomyśleć 
o tatkiem zabezpieczeniu, pen/ewad w  razie prze
ciwnym nie m ógłby rozwinąć w  A.zyi pożądanej 
eciergii'. Kraissim też miał oświadczyć w Londyn'©, 
że Rosya scwiieoka życzy  sabc zlikwidowania 
wojny z Polskci.

Ta Jego zapowiedź wywoła wśród bolszewi
ków warszawskich uczmoe zawodu.

K r a s s i n .
Lwów, y. czerwca.

Ten Krassin1, który przybył właśnie z Rosyi 
dlo Lonidiym.u, którego .rząd angielski' przyjmuje, jak 
gdyby jakiego ambasadora i który miał odbyć 
konferetneyę z Lloydom Georgom, któż to jest? 
K rw bżerezy waryat, podobnie jak tyłu innych w  
Ko emil-łnie? Bynajmniej. Aposioł, jasnowidzący? 
Niebardzo to pewne. Spryciarz? Być może. Na 
wszystkie pytania, zadane co do niego, osobistość 
j.ćgio, jego mowy i czyny .dlają dlwojaką odpowiedź: 
twierdzącą i przeczącą.

—  Kio w ierzy jrfszcze w  socyalizm w Rosyi? 
—  pytał pewnego dnia jednego z przyjaciół.

A  bvła mowa o soćyalizmie zasadniczym, o 
komunizmie Karola' Marksa, & bolszęw izmie.

Tak w  ęc zdawałoby się, że ten, bolszewik 
nie w ierzy wcale w  bolszewizim. Wszelako niektó
re jego enumeyacye zdają s'ę wyjawiać naiwność 
apostoła.

— Sądzimy —  mówi? w Londynie w  li waetr u 
do delegata angielskiego p. Wi/se —  że Rosya mo
że sianowić świetną oazę komunstyczną w bur- 
żuazyjneś Europie i że przykład' jej wystarczy do 
nawrócenia!

Czybż najgłębsza wiara może mówić bardziej 
wzruszającym językiem?

Nic już i e id ze  w R osyi Produkoya robotni
ków wy&osi zaliodwo dziesiątą część wydajności 
z przed wojny.

_  Ale my jesteśimr na dlobrej drod ze — zau
waża boisz- wizujący Krassm —  wspn?my się po 
pochyłości i niebawem będiziemy w  położeniu zna 
czule lepszem.

Trzeba jeszcze powiedzieć kilka tłów  o a-e
rze ż cylłozą (cuikier drzewny). Inżyn i^ow e ro
syjscy korzystali z doświadbzeń, poczynopych 
we Francyi przed' jakimiś dwudziestu laty. Posia
dać lasy cukrowe, jest to tyle, co być właścicie
lem kopalni złota, o le  'lasy te znajdują się w Ro
syi. Krass n oświadcza z nterłyNiainą dumą, że do- 
prowadzono już dlo produkowania 30 klg. cwcu 
drzewnego dztenmie.

— To niedużo — odpowiada śmiejąc się p. Wise.
—  Jednakże —  m ów' delegat rosyjski —  stwo

rzymy .fabryki w  znacznej ilości i wkrótce będzie
my produkowali wszystko, czego nam potrzeba!

Nawet o hralku spójności sowieckiego „pou- 
voir“ , w ładzy drstruktywnei we wszystkiem, co 
czyn', wyraża się Krassin w samych superlaty
wach

— T&n sj^stem iest /nieskończenie g ętszy ! 
szybszy od tego., który jpdt używany w  innych 
krajach.

♦
Starcimy się, o ife można, oświetlić tę osobli

wą fizyognomę. Bez wątpiania- Krassfoi rće wie
rzy niezachwianie w  socyalizm komunistyczny, ku 
Iktóreanu nakłaniają go wszakże inklinacye spe- 
kuiacj jne i oo coś nerowtetego, co spotyka się w 
tylu duiszach słowiańskich. Jakim sposobem te
chnik tego rotkroju, pochodzący ze starej burżu- 
azyi, dawniy oficer, dawniy administrator zakła
dów niemieckich S:emens?-Schuokena w  Rosyi, 
którego rząd hed ński pragnąi widzieć u s’ebie w 
charaikterze ambasadora, mógł Się przystosować 
do destruktywnego z gruntu regime sowietów 
Nikt n:e posiada geniusza organizacyjnego w w yż 
szym stópniu, n'ż Rn inżyiier, powiększony o f !-

PAM IĘTAJM Y O  PLEBISCYTACH!
Datki na plebiscyty przylmnle Komitet Obrony Kresbw Zach., Lw6w, pi. tfarwachi iO
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oamsistę. Skoro L&nja onłważy się zorganizować 
car: uzbrojenie, haipęL komuniicacyę, roboty pu- 
bkezne — woła Krassima. W ys J&k csoioisty tezo 
ezłowiąka jest olbrzymi. A jednak nie zdołał on 
osiągnąć nic, a raczej tak oi-ewialel Te" organiza
tor skazany jest na to, by widzieć projekty swe 
obalone już w ctrwsl; pomysłu. Famazya głupiego 
mużyka wystarcza, by’ staniąć barykadą na drodze 
wszystkich jego kcncepcyi. A mówią, że Rrassm 
mści się, biczując swych wsipółobywateli ciężkie- 
mj inwektywami. Być może, żs jest teoretycznym 
wyznawcą bolszewmhm łecz staje się jego wro
giem z chwilą, w której zaczyna się działanie. Ma
rzyciel i człowiek czynu wydają sobie w jego du
szy a :eu»tauną walkę. Wszelako.,

■Wszelako może ktoś trzeci przychodzi często 
iio głosu, jako rozttmcŁ w  tym spvze. Czyż nie
ma w  Krarasinte poza marzycielom i poza organi
zatorem człowieka bardzo subtebiego, bardzo roz
ważnego i bardzo zręcznego

Jego wiara bolszewicka nie poczuta się w  isto
cie w  momencie entuzya'zmu. Ujrzała ona światło 
dzienne w  gfęb' więzień terrorystycznych, kędy 
Okmurfby Peters wtrącił burżuazyę Krassm a. Ten 
zaś przyłączył się do rząpiu, zmierzywszy wpierw 
Jego władzę ftaniującą... A  także, zważywszy ko- 
g ryża, jakie może z  wego ciągnąć przemysłowiec.

Góy pewnego d-nra rozprawiał o korzyściach 
borsaewizmu z ekonomistą Zagórskim, tep ostatni 
zaznprowiizowal batńSzb oiękną tyuadę na temat 
,,złośliwych pracodawców*1, którzy są w  dobrych 
stosunkach z  komitetem rociotmczym swej fabry
ki11. Fabryki idi w zb ‘erały i pękały odi surowców; 
•wsjpółzawodlnfcy by® zmiażdżeni. Złośliwy Kras
sm znoziumiał, że idzie tu o niego, nie odpowie
dział wcale i dfczwołił audytoryum cieszyć się 
z tego dlo woli.

Tęn rys ostatni jest może najważniejszy w  
całym obrazie. Trzeba być K%rdzo ostrożnym w o
bec grzeczności Krassńna, wobec w ylewów  jego 
czułości, albowiem za tem czai się spojrzenie 
chwytające słabe strony judzkie i chyfrość, goto
wa 'z nich korzystać. Z tym człowiekiem trzeba 
grać z  calom skupieniem. Jego n:e można, w y
wieść w  pole, ale on moża wyw ieść w pole innych.

__________ M .ftE E S Ł A W t.___________
A  Ł  W  O H  A  -T

Dr. ADOLF RWORSKI
©tworzył kance’ ar.yę w S T A n IS L A W O  WIE, przy 

alicy Szydłowskiego I. 3. 1930

Dc. ADOLF FRIM
ob roń c j w  sprawach karnych. 

P n w n jC P ,  u l. ^ lc K 'a w fC T ’  [. 2 , przy kancelary!
Łdw. Dra W iesia. 23i8
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JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.

W io s n a  1 9 2 0 .
tfCoreSiPondeinc^a własna „Gazety Wieczornej'1).

PŁj pozycyf, w maju.
JCiąg da!szy).

Starą, prastara ziemia cudnej księżniczka Olgi 
letóra mieszkała w  Owruczu, a tu miała letnie w y  
wczasy i tu się zaraz niedaleko na zielonych kamie 
Ciach w  niebieskiej wodzie kąpała... I tu się od Ta
tarów broniła, r białe gołębie z płonącemi żagwia 
mi u skrzydeł, na oblegane miasto wysyłając.

Stara, prastara ziemia, kołyska miękkiego 
wdzięku i twardego okrucieństwa, — kołyska Ro- 
m .

Tu w ostatnich latach pr?od wojną wznosili 
pałac, sadzili park wierni słudzy ostatniego care
wicza. który z ojcem swym zginął na zawsze w  
rękach rrotłochu.

LeszLśmy w- dół z biegiem strumieni*.
Zostańmy chwilę.
Słoneczna cisza lepi się słcdko - pośród osi

wiałych kamieni, znies'onych na ten czarnozłem 
niepojętymi wysiłkiem natury. Z oddali widać na 
niebie zielone kopuły cerkwi. Jasn? fanfara pol
skiego zwycięstwa mierni się pośród nich dźwię
kiem potężnym... Plusk wody, — plusk wody tan- 
fare porywa, łuszczy ją, zwodzi, nad falę podrzu-

Ohowiązki i zadania 
Polskiej Demokracyi.

Przemówienie dra Jahla na ostatnim Z eżdzie.
Lwów, 9. czerwca.  ̂

Zjazd polskiej demokracyi dnia 5 i b czerw- 
bx. w e Lwow ie odbyty, obudził w  mieście 

naszem Powszechne za itTeresc wanie, szcze
gólnie przemówienie 1> J. Kucharze wigkiego, 
znanego h.storyka i publicysty, na zj eżdzie 
powyższym wypowiiadizia-iic i przez nas w  
wczorajszej „Gamecie Wieczornej'1 ogłoszoną.

W  znakom itej tej mowie określił Dr. J. K. 
zasiania i oboiwiążki1 jakfe polską demokracyę 
w  obecnej dtoiMe cztkauą, i ośwfetLł zarazem 
modlę jaką ta ■demoikracya j,uż podczas wojny 
tak w b. zalborzie i osyjslkim jak i zagranicą 
c dograła.

Dla uzupełniana obrazu podajemy dziś 
ipTemówicniie prezesa Stronnictwa polskiej 
dtemokracyi Dr. W ładysława JaMa — zaga
jającą zjazd- w  'dniii 6 czerwca b. r. w  którem 
tenże akcyę ttego stronnictwa w  b. zaborze 
austryackim w  czasie wojny światowej omó
wił. —  Redakcya „uazety Wieczornej".

W ielce Szanowni Panowie!

M iło mi niepomiernie powitać Wielce Szano
wnych Panów i podziękować im za tak liczne 
przybycie, a miło mi tem więcej i tern bardziej, 
że po 6 latacn przerwy mogę to uczynić zpów tu 
we Lwow ie i witać Was w  tym grodzie, w  któ
rym rok temu jeszcze słychać było huk armat 1 
grzechot kulomiotów, a nie o wiele dni przedtem 
świst granatów i szrapmęli siejących śmierć i zni
szczenie wśród zgoła niewinnych i bezbronnych 
jego mieszkańców, w  tym Lw ow ie wreszcie, tak 
drogo krwią serdeczną naszych bohaterskich dzie
ci okupionym i na łuno Macierzy powróconym.

Dziś Lw ów  ten już swobodnie oddycha, żyjąc 
tem przeświadczeniem, że go już żadna siła od tej 
Macierzy ukochanej nie oderwie, że już na za
wsze przy niej pozostanie i1 że ta kultura polska, 
letóra go przed sześciu wiekami z Zachodem złą
czyła, dalej w  nim krzew ić i rozw jać sie będz’e 
ku chwale i pożytkowi Rzeczypospolitej.

A że ma on dziś tę pewność i że może na
prawdę w ta atfać, zawdzięcza to naszej bohater
skiej i niezwyciężonej armii, która Bolesławów 
zdążając szlak em, dziś na.a złotogłowym włada 
Kijowem i wywołując podziw całego świata, bu
dzi' w nas uczucia wdzkezmości i dumy, ‘któremu 
i m v tu -dziś dajemy w yraz wznosząc okrzyk: na- 
ssą bohaterska «nnjb ©gach żyje i niech żyje Jej 
wód? naczelny Józef PM&udłsjd!

Zjazd masz dzisiejszy, ta właściwie pierwszy

ca, przez słońce cedzi, pod modrą failę bierze i w 
dół po drogach tala, aż tu.

Aż tu, gdzieśmy stanęli zdumieni...
Leży tu na żyznej murawie krępy rosyjski 

koń. Martwy. Z tych koni, co to chodzą, chodzą i 
gonią, nie jedzą, a służą... Nogi wyciągnął przed 
siebie. Grzywę czarną ra trawie rozścielił. Pasma 
tej grzyw y, niby czarne płomienie wiją się daleko 
między białymi strzępami wielu odezw, które tu 
ktoś obok porzucił w  ucieczek,

—  Widzisz, ten koń zagnany to jest Rosya, —  
rzekł mój towarzysz, — tu u stóp swoich źródeł o- 
dezwami ukamienowany. ,

Może istotnie tu, na brzegu strumienia, w  któ
rym swą krasę smagłą ohtodziła księżniczka — 
Drewianka... Tu na najstarszej ziemi rusliej, ped 
tem niebem cudownem, gdzie teraz wielki W ódz 
polski śmiałym swym krokiem trąca wahadło no
wych czasów.

DO KONTRATAKU”

Jeszcze wczmaj...
Jeszcze wczoraj, w  łoskocie strzelaniny, tu na 

tej sf acyi Malin...
Pó ł ciemne izby dworca stoją w drżeniu w io

sennych drzew, poodal słowik się zanosi, a sale 
huczą 0(j prochu i dymu, przeciąg ogonem kurzu 
po kamiennej podłodze chlasta, —  kupę śmieci ci
ska nr. strzał.

Jeszcze wczoraj w  południe

zjazd normalny po 6 letniej przerwie wojennej, 
w normalnych, uregulowanych stosunkach się od
bywający podczas, sdy nasze poprzednie, jrkie- 
śmy w Krakowie w czasie wojny miewali, jak nie 
mniej i zjazd nąsz krakowski w roku 1919 już w 
wolnej Polsce odbyty były dla wielu z nas tu ze 
wschodu, z powodu ciągłej zawieruchy i utrudnień 
KamuniKacyjnycn, niemal wprost niedostępne.

Chcąc więc w yr doić sobie dokładny obraz o- 
becnego stanu nasztgo stronnictwa, musimy na
wiązać do naszej działalności przedwojennej, co
fnąć się o całe lat 6 wstecz, pizebiec pamięcią 
cały okres wojenny i zdać sobie sprawę z tego co 
przez ten cały czas się stało i jaki myśmy mieli 
w tem udział.

Należy nam przeto zrobić rachunek sumienia, 
odbyć niejako generalną spowiedź z naszych u- 
czyrJków względnie zaniedbań i sporządzić ■sobie 
•bilans, by stwierdzić, czy saldo jego wypadnie po 
stronie zysków czy strat.

Otóż przechodząc skrupulatnie wszystkie te
go bilansu pozycye dojść musimy do wyniku, że 
saldo jego jest po stronie aktywów, że się zatem 
naszych czynów ani wstydzić, ani za nte rumienić 
nie potrzebujemy, mimo, że są stronnictwa, które 
nas po tępią, 4 i od czci i w iary odsądzają, sobie jie- 
dynie niecmytaaść, a nawet wyłączną zasługę 
wskrzeszenia Ojczyzny przypisując.

Zarzucają nam aktywizm i austrofilstwo!
Tak jest! aktywistami byliśmy zawsze, — au- 

strofilami nigdy —  a nawiasem mówiąc najmniej 
chyba już ja — stary stowianofil i federalista w 
Smolki idee zapatrzony.

Aktywistami byliśmy, jesteśmy i będziemy 
zawsze, już dla samej zasady, pasywizmem bo
wiem djatąd nikt niczego nie zbudował.

Każdy Polak gdziekolwiek i czemkolwiek by 
on był i chociażby jak najmniejszą miał możność 
i zakres działania, winien wszystkie rwe myśli 
kierować ku dobru Polski i starać się je w  czyn 
wprowadzić.

Toż gdy, wojna światowa wybuchła i jasnem 
się stało, że  ona na naszych rozgrywać się bę
dzie termach, zrozumieliśmy odrazu, że to nostra 
res agitatur i że to o nas głównie rozchodzić się 
będzie, nie mogliśmy tedy pozostać pasywistaml 
i patrzeć z założonemi rękami, jak inni naszem ży
ciem i mieniem — jakoby mai twą rzeczą jakąś —« 
rozporządzać będą.

Nie chcieliśmy być tą ipiłką z rąk do rąk rzu
cana, postanowiliśmy więc sami wziąć udział w  
grze i o wygranej o ile możności sami decydować.

Myślmy też pierws; rzucili hasło, że nam 'bez
czynnie stać nie wolno, lecz że przeciwnie należy 
■nam oo rychlej zgłosić nasze nieprzedawnione 
prawa i skoro nadarza: się właśnie sposobność 
—: starać się ie czynem odzyskać.

Jeszcze wczoraj w  walecznej czerwieni wie
czoru...

Jeszcze wczoraj w  gwiaździstym patosie pocy..
Jeszcze wczoraj tu stał. tu się krwawił, i bił...
Orlicz i on, major Radziwiłł, na dwóch strza

skanych skrzydłach, — dwa Hektary.
Po żołnierskiej, siwiejącej głowie majora, cho

dziło zapewne, błyskało ząpewne silniej, niż strza
ły, od pięciu smoków pancernych idące, —  to je
dno: —  Czy tamci wytrzymają... Tam, — tam nr 
prawem skrzydie...

A prześliczna pewność odpowiadała majorowi 
przy każdym nowym skoku cgnia, w  każdym 
wrzasku salw: — Nie bój się, nie bój o  nich... To 
staire szwoleżery.. Czy w  dwa, czy w  pól szwa
dronu... Żeby ich. śmierć za biodra już łapała.. 
Żeby się z poranionych piersi dowódcy krew mia
ła lać... Będzie płynąć razem z rozkazem..

Na> zagi oionych skrzydłach, ~  dwa Hektory..
W ięc miotał się w opłotkach stacyjnych i szar

pał się, doświadczoną dłonią rekrutów sprzęgając 
niepewnych...

Jeszcze wczoraj stąd bój prowadził.. Tu, za
pewne wieczorem w tej poczekalni na teatr pro
pagandy, pomiędzy czarnemi kulisami waryactwa 
wśród pstrych piakatów, wśród tego dum plami
stego, — odpierał zg'mionych ł&ezników... Na ścia
nach i na pułapie malowane Dięście rewolucyi, 
podnosiły się ku niemu, a w błyskawicach ogira 
zwierały się raz w raiz spróchniałe szczęki sceny,
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Pod lem też hasłem ■zdołaliśmy zjednoczyć — 
niestety aa 'krótko wszystkie polskie stronnictwa 
i z naszej to inicyauywy odbył się dnia 16. sierp
nia 1914 ów  pamiętny zjazd w  Krakowie, na któ
rym i«od przewodnictwem śip. Lea, jednomyślną, 
uchwalą postanowiliśmy stworzyć legiony — któ
re już wkrótce potem bohaterstwem swera cały 
■Awiat zadziwiły ii jemu — co o P o 1 sce już zapo
mniał —  sprawę naszą znów przypomniały i 
stwierdziły, że Polska jest, że ona żyje i .o prawa 
- ■■ -ue się dopomina.

Legiony te pchnęli iśmy przeciwko Rosyi, bo 
nic wierząc w skuteczność walki równocześnie na 
3 fronty, chcieliśmy naprzód powalić tego z za
borców, oo najwięcej szans —  zdaniem naszem — 
do pokonania go  natrn dawaj, aoy się potem iprzy 
sposobności ziwrócić po koiei przeciwko dwom 
inpym i wieczną ich, a skrytą rywalizacyę w y
zyskać.

Pchnęliśmy je przeciwko Rosyi, jako temu 
wrogow i, który najwięcej zierfl- naszych zagrabił 
majdłulej i najokrutniej nas gnębił i nad .nami naj
bardziej <się znęcał i w  krwi naszej pław ił, Przeci
wko któremu zwracały .się dotądl wszystkie na
sze orężne poryw y i którego matki pasze, już ro
dząc pas, nianawidzieć nam nakazyw ały

Stawiając armię własną, polską postawili
śmy rem samem i sprawę państwowości poldeej 
na porządku dziennym polityki wojenne! i odtąd 
*eż jej z porządku tagb zejść nie pozwoliliśmy.

Aktyw'ternem naszym umtoliśniy wpoić w  mo
carstwa centralne to prziekonanie, że ciągłe po
większane i wzmacniane tej armii leży w  ich 
własnym interesie, ażeby zaś tem większy sukces 
osiągnąć, należy kwestyę naiszetj niepodległości 
co rychłej rozwiązać i niepodległość tę ogłosić, co 
też one w  manifeście swym z on;a 5 Is.opada 1916 
rzeczywiście uczyniły.

Czynem 'ym — oczywiście w  pierwszej linii 
Interesem właisnym podyktowanym — spowodo
w ały one natychmiastowy odruch ze stronty Ro 
«y i, która stojąc ciągłe na stanowisku i autonomii 
etnograficzne! i sprawy natsizej jako so śle wewnę
trznej —  podniosła protest przeciwko manifesto
wi z 5 hStopaidiai 1916, do kiórego to protestu i mo
carstwa ententyr po kolei przystąpmy.

Zrozumiały one jednak, że wywołanie konku- 
rencyi teży także i w ich iłniterese i poczęły drogą 
/tajnie)) dy pjcnnacyi czyni Ić starania o zmianę stano- 
WKCca Rosyi, CO' się iim jednak dbpie.ro po wybuchu 
rewrfncyi i pogromie caratu udało.

Porwę ro bowiem rząd Kiereńskiego manifestem 
je idinla CO-go marca 1917 ogłosił niezawisłość PPi
tki, co mu tem łatwiej przyszło, że Rosya podów
czas już ani piędzi ziemi polskiej nie .posiadała i o 
żdołyyrui jej marzyć nie mogła.

Traźarm zastrzeże-

mieląc w nagiej jasności czarne ziarno drukowa
nych słów,

A  to ci dopiero groźba wielka!... fen kręciek 
kulis, ta heca odezw, ta ciemna studzienka sufler- 
tkiego podszeptu, —  cale to przedstawienie...

Kończyć, — kończyć już z tem, panie rotmi
strzu...

.Bój pełnem sercem oficera polskiego wiedzio
ny...

On. —  który się c-d dzieciństwa tyle tułał po 
obcvch służbach, >— pruskich, ruskich, a potem 
przygarnięty rozkazem, wpłynął na wielkie mo
rze polskiej służby, —  on by tu miał nie ustać...

Chociaż mu się rekruty w  palcach kruszyły, 
t  rąk ginęły...

Tu pewno czekał przed rozwartą czeluścią tej 
.sceny, niby w -samej prawie paszczy... A tu, w tej 
-drugiej sali, koło wrót,, pod 'adą znajdował ich 
niepewnych, przed blaskiem księżyca przyczajo
nych, — rekrutów...

I tu, zapewne, właśnie on, jucikier Han >wer- 
skiej szkoły wojennej, zabijaka z wojny japońskiej 
nieustraszony kozak batalii karpackie], pyszny 
zdobywca E;szyszek, dyplomata, adiutant Wodza 
Naczelnego, magnat, ordynat, książę Świętego 
Cesarstwa, władacz wielu ziem, lasów, pieniędzy, 
ach, mocny Boże! —  moczona w  ptasim mleku 
branża książęca... Dziś tu, jak pies rozżarty, jak 
kundys wierny na progu stacyjki Malin, —  ochryp 
łym gardłem krzyczał: —  Wstyd! To  wstyd żol- 
nierzel Naprzód!

niem, że kwestyę nlezawnsiltoścl rorw użą eta  na
rody dopiero po ustaniu wojny i na zasadzę sa
mostanowienia ją załatwią.

Rozwiązano to przecież ręce koalicyi a zwła
szcza Francyi, która nas odtąd już otwarcie mo
gła uiważać za sprzymierzeńca.

Sprawę na jas‘<o poaftawij jednak dopiero W il
son, który oburzony onuitatoisun —  jak zresztą za
wsze — prowadz-ea-lem wałki podwodnej przez 
Niemcy, wojnę im wypowiedział i ’ako jeden z 
warunków pokoju w znanym pumfkcfe X IlI niezawa 
wisłość Podsjwi z dostępem do morzą rostawdl,

Warunwdc cen został też rzeczywiście pokojem 
wersalski hi spełniony i w  ten sposób osta.ecz.nie 
nasza półtarawteikiawa krzywda definitywnie na
prawioną.

I alfctywiśd więc przyczynki się 1 ro w  zna- 
czneii rrjerze do WEflcrzeszierLia państwa polskego, 
umieli bowiem w  chwR właściwe) kwestyę nieza 
wisłości nas*d postawić na pot^ąiku dzfónuym 
polityki światowej i wyzyskując ciągłą rywaliza
cyę państw wojujących — na porząddcu tym aż 
do decydującej chwili ja mrzymać.

Gdyiby nie było aktywizmiu i nile byłe akty
wistów, nie byłaby Poteka tem, czem jest dzisiaj, 
niie byłSby tem widlkiCm ł potężmum państwem, 
któne samo soc e wytycza gran-ice i samo dykruje 
warunki, byłaby jakimś organizmem może 
i samofsmj m tocz w  granicach śdślc etoogiaficz- 
n-ych ! w  związku feder-a.cyjln.ym z Rosi ą. która, 
jak to I dlateiaj drgte jeszcze wi-c^rnY —  czy ona 
będzie carską, czy socyaltrewtoliucyjną. czy bolsze
wicką —  na inną konstr uli cyę zgodzić się nie po
trafi.

Jak już wistpomtóałem, idlrugł zarzut, jaki nam 
stawiają, to anstrofństwio.

Zarzut -ten jest z gruntu nieuzasadnionym.
Opowiaidając się przeciwko Rosyi i stawiając 

limany nto mieliśmy wcale oa oku celów austro- 
filskich, lecz jedynie nasze własne cele polsk e —  
-czego najlepszym dtowotiem fakt, żeśmy pierwsi 
właśnie kwestyę nrpyodległości Polski podnieśli i 
ją cłąigfe podł-zynfywfa/k.

Celom tym pozostało taż sfcronnńctwo nasze 
wiernem aż do końca.

Wszak na pamdętriym zebraniu Koła Sejmo
wego z d. 28 maja 1917 w  Krakowie sfronn etwo 
.nasze złożyło przez -usta m oje ' daklacacyę, żąda
jącą Polski niopodleigleji, ze  wszystkich ziem pol
skich zjednoczonej i z dostępem do morza, i tą 
swoją po-stawą spowodowało stronnictwa konser
watywne, że i orne po drwudiniowyon naradach 
do tego stamowiska naszego przystąpiły i w ten1 
sposób uchwała ta z 27 maja 1917 jako jednomyśl
ną uznaną została.

Nie mnem reż było i stanowisko nasze na zje
ździć kół pracy narodowej wre Lwow ie dnia 2 lu- 
togo 1918 a z ą a « it^ ^ p o m a w ia o c e !e

Ogrodził ich swem ciałem, wszystką krwią 
ich ożywił. — bo w  takiej chwili oficer sercem 
Swym wspaniałem obuć musi stopy żołnierzy, —  
i ich powiódł jeszcze raz do kontrataku.

Do kontrataku-!!
Tu padł raniony w  biodro,.

Cu to znaczy w  takiej obwili upaść, jak w  
sieć niepojętą, w  bolesną niemożliwość wszelkie
go ruchu... W lec za sobą krwawy gnat i teraz, i 
teraz, dopiero śmiać się pobłażliwie do wszyst
kich minionych bitew, nad Jalu, Laojanem, Portem 
Artura, pod Duklą Bzurą, Rawką, Pilicą... I pytać 
wszystkich kui minionych tyle razy, i wetać całą 
duszą ku czarnemu niebu rozkwitająca... I wołać 
do swej armii rodzonej, która walczy.. I pytać po
słusznie Wodza Naczelnego, którego słowa je
szcze w  uszach tętnią...

Rozkazy, rozkazy, —  żelazne skrzydła bolu...
Nieśli go, — przy czem zemdlał... Pomyśleli, 

że zabity i tak go zostawili.
Pół ciemne izby dw rca stoją w drżeniu w io

sennych drzew, poodal słowik się zanosi, sale hu
czą od prochu i dymu, przeciąg ogonem kurzu po 
kamiennej pedłodze chlasta, —  kupę śmieci ciska 
na strzał...

Tu w  poczekalni na teatr przemieszonej, wśród 
plamistego diuu afiszów... Z pułapu i ze ścian pię
ści się podnoszą, a spróchniałe szczęki sceny kłapią 
mtoląc w księżycowej jasności czarne z;arno 
słów...

Jeszcze wczoraj tu stał — dziś leży odkopa-

airstraTlsMe, to czyni albo nieświadomie, albo per 
fidffiić.

Zjazaem tym i wo-góie aikcyą kół pracy na
rodowej chciano zmu-sić Austryę do wci-ełema ca
łej Galicyi da Polski nie rezygnując przez to wcale 
a-ni z jednej piędzi ziemi naszej, a jeżeli wysunięto 
wówczas osobę Karola I. jako króla potokiego, 
to tylko dlatego, ażeby -użyć pręsyi na rząd au- 
stoyacKi, stawiając przeciw niemu jego własne
go cesarza, któremu mysi ta dogadzała., który je
dnakowoż, jak się okazało n.e m ał żadnego wpty- 
wu i zdradzie brzeskiej OeTntna zapobiediz nie u- 
mfąiłi

(Dokończenie nastap ),

AKCYA SUBSKRYPCYI 
Pożvczki Odrodzenia na prowincyi 

<w T a rn o p o F u > «

Z iidcyotywy kierownika Starostwa Radcy 
Namiestnictwa p. Jurystowskiego, znwiązano dis 
Propagandy Pożyczki Odrodzenia Polski Komi
tet powiatowy, który ukonsrytuował się, wybie
rając przewo- niczącego p. Frierberga i szereg 
subkomitetów, dla każdego zawodu, dla każdej 
klasy mieszkańców. Tak Komitet, jak i subko» 
mitety wzięły się gorąco do pracy i jest pew
ność, że powiat tarnopolski, aczkolwiek znisz
czony wypadkami wojennymi, nie zostanie w tyle 
w osiągnięciu wydatnej kwoty na cele Pożyczki, 

Nu posiedzeniu Komitetu i zaproszonych 
w dniu 2-go czerwca 1920 r. udzielał wyjaśnieli 
delegat Ekspozytury U. P. P. P. Starosta Żaczek, 
a liczne interpelacye wykazały żywe zaintereso« 
wanie s ę Pożyczką.

Powiatowy kurs pożarnictwa*
(Od naszego przygodnego korespondenta).

Jarosław, w  czerwcu.
(Z—I) W  zeszłym tygodniu odbył sie w  na, 

szem mieście powiatowy kurs pożarnictwa, który 
trwał przez sześć dni. Urządzony c-n został z ini- 
cyatywy Kraj. Związku; straży pożarnych, a przy 
wydatnej pomocy Wydziału powiatowego. Na 
kurs przybyto 40 uczestouców, którym lwowskie 
DOG. udzieliło bezinteresownie kwafer w  kosza
rach, a ponadto dało całodz enne pożywienie, co a 
tego mtojsca publicznie podnieść godzi się.

Kurs prewadzii radca pożarnictwa p. Bole
sław Wójcikiewicz ze Lwowa, któremu dodrno* 
jako instruktora pomocniczego p. Józefa Srokę.

ny z ugoru, z pod koślawego krzyżyka, wybrany 
z pomiędzy tylu tru-pów, pocięty i zgTuchotauy 
straszliwie...

Nic już z niego nie wtóaJć przez małą dziurkę 
-w sosnow ej trumnie... Zofn erze by chcieli, żeby 
się coś okazało, może z tych majątków, czy z tych 
wielu drmów, miasteczek, wsi, czy z tej książęcej 
wiel możności...

Tymczasem przez sine powieki szczeliny wkład 
łylko skrwawńony granat żołnierskiego munduru...

Wzięli trumnę na barki i przez słoń'e, niby 
podługewatą kromę jasnego chleba, z bogatej zie- 
mi b!ecanej —  ostrożnie, drogocennie wynieśli ku 
po ciągowi. (—

Tu już był wagon wysprzątany, umieciony 
olchą, pokropiony świeżą wodą i śwtożą ciszą o* 
sta-tniej samotności.

Potem zaś dumnie i pogodnie jechało się tym 
zwłokom przez całe pole walki, pod zielonym 
sztandarem ułamanej brzozy. A kiedy ie żołnierze 
wynieśli, by spoczęły jeszcze raz ood niebem tru
du i rycerskiego końca, — akurat trzeci maj... Nie- 
zliczonem skrzydłem biało-czerwonych chorągie
wek furkotał w  ciasnych uliczkach... Cieszył się w' 
dzwonieniu ocu-cmych kościołów....

Akurat ludzie starzy i dzieci sypali kwiaty ! 
liście na stare groby na stare grzechy, a pod o- 
gromnymi pałacami książąt, pułkownicy ukraińścy 
wznosili radośnie ręce ku słońcu polskiej wolności-

(C. a. n.)
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Wykłady dały wprc-st nadzwyczajny wynik. co o- 
kazało się doskonale przy egzaminie ustnym i pra
ktycznym kandydatów, przeprowadzonym w 6-ym 
dniu nauki. Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach 
wykłada)} tutejszy lekarz miejski, dr. Rossberger.

Na egzaminie reprezentował Radę powiatową 
radca Rychlik i sekretarz Tyralski, który położył

wielkie zasługi około organiżacyl kursu. Egzamin 
zakończeń, rozdaniem świadectw i pięknem prze
mówieniem r. Rychlika, który podziękował radcy 
Wójcikiewiczowi za sumienne przeprowadzenie 
całego kursu, zachęcając uczestników do dalszej 
pracy na niwie pożarnictwa dla d' bia kraju i 
współobywateli.

Przesilenie gabinetowe grozi rozszerzeniem się!
N. Z. L. stawia „iuactim“ sekwestru z zakazem strajków!

Warszawa, 9. czerwca. Zw. Ludowy zpipcwidcta podobno zmtałnę swojego
(Telef.) (m) Równocześnie z wypadkami, któ

re rozegrały się wczoraj w polskiem stronnictwie 
ludowem rozwija się ‘ w  przyśpieszonym tempie 
na terenie Sejmu inny proces, który może rotasze- 
izyć  przesilenie } doprowadzić do ustąpienia ca
łego gabinetu. Narodowe Zjednoczenie Ludowe 
decydując się na poparcie seikwestru uczyniło to 
pod warunkiem, ze stronnictwa robotnicze zgodzą 
się na równoczesne przeprowadzenie w Sejmie 
ustał wy zabraniającej strajków w  Phzeclągu jedne
go roku. Tylko za tę cenę narodowe zjednoczenie 
ludowe zobow:ązało się głosować za ustawą nie
popularną wśród wyborców chłopskich. Uchwałę 
w tym kierunku Narodowe Zjednoczenie Ludowe 
powzięło w  obecności prezesa ministrów Skulskie
go. Tymczasem zarówno Polska Partya Socyaii- 
styczna, jak i Narodowa Partya Robotnicza, a na
wet, jak słychać i przeważna część ludowców, o- 
świadczając się

przeciwko takiej kcfacesyl, 
wobec caego Narodowy Związek Ludowy nosi się 
z zamiarem wystosowania na dzisiejszem posie
dzeniu komisyi aprowizacyjnej zapytania pod a- 
dresem przedstawicieli robotników, czy zechcą 
oni traktować ustawę o sekwestrze łącznie z u- 
stawą zabraniającą strajków.

W  razie odmownej odpowiedzi Narodowy

stajnAwiska do sprąw sekwestru. 
a wówczas i leader tego stronnictwa prezes mini
strów Skulski musiałby wyciągnąć z  tego konse-
kweneye. Dzisiejsze posiedzenie komisyi aprowi
zacyjnej budzi z tego powodu zrozumiałe zainte
resowanie w  kołach politycznych. W  ciągu dnia 
wczorajszego inne stronnictwa

ule wyszły z pozycyl nłazdecydowanej 
wobac rozpdazetago flrraeslMnlai. 

Przedstawiciele P. P. S. zapytani, czy wezmą u- 
dział w ewentualnej rekorastrukcyl gabinetu odpo- 
w iedz:eli, że dotąd w tej sprawie nie otrzymali ża
dnych propozycyi.

Dyskusya na ten temat będzie możliwa do
piero po posiedzeniu piątkówem Sejmu, na którem 
zostanie zadecydowana sprawa sekwestru. —  Dru 
gą sprawą, .która

warunkuje uttełał sweyaltetów 
w rekonstrukcyi gabinetu jest sprawa pokoju o 
czem socyabśc mówić będą na posiedzeniu Rady! 
naczelne; P. P. S. wyznaczaniem na sobotę.

Związek ludowo-narodowy, który zajmuje j 
stanowisko negatywne wobec obecnego rządu za-j 
jął wobec przesilenia ofieyalnie pożycyę wycze
kując 4. Faktycznie jednak za kulisami narodowi-, 
demokraci robią wysiłki, aby medopuścić do. 
stworzenia większości centrowe! lewicowej

krmedyą dogodną wyłącznie dla Czechów. Polska 
musi uzyskać normalne warunki celem przygoto
wania się do plebiscytu.

W  tej sprawie p. Stapińskl I tow. postawili 
odpowiedni w niosek nagły w Sejmie, a ponadto 
odbyła się dłuższa komfereneya z ministrem 
spraw zagranicznych Patkiem. Jak słychać 

na Spiż uda się w dWach njRjblłżtezyoh, ko
misy a poselska, 

która będzie miała za zadanie zbadanie jeszcze raz 
naszego położenia w  tamtejszych/ miejscowo, 
ściadi.

Ka astrofalne stosunki ap-owizacyfne w Czechach!
Cieszyn, 9. czerwca. 

(Telef.) (m) Z Pragi donosszą, że robotnicy po
wiatów Karlsbad, Falkenau, Neudek i Grasslitz, 
BlozpOczęH wczoraj 'strajk z powudu głodu. Uchwa
ła rozpoczęcia strajku zapadła na zebraniu delega

tów or.ganizacyi rcfoot/ntczych w  Karlsbadzie. W  
powyższych miejscowość'ach gazety już nie w y
chodzą. Jeżeli nie nadejdą Mosiny mąki ) chleba do 
strajku przyłączą się dałs«ł* okręgL

Niewykluczone są 
układy Litwy z Warszawą!
Ośviadczinie prem’era litewskiego*

Warszawa, 9. czerwca.
(Telef.) (m) Z K^peTriiagi donoszą, że kores

pondent dziennika „Berlingskie Titende“ miał w y
wiad z premierem litewskim Waldemara»em. 0 - 
świadczył on, iż wiadomości o konszachtach litew 
skich z bolszewikami przeciwko Polsce są w ym y
słem. Rokowania litewskie z bolszewikami są .w 
toku. Delegacya litewska wróciła obecnie z Mo
skwy dla zdania sprawy ze swych czynności i za- 
siągnięcia instrukcyi, gdyż bolszewicy postawili 
pytanie jak Litwini zachowają się wobec ewen
tualnych operacyi na ich terenach zajętych pr.zez 
P 'laków . Delegaci w  tej sprawie nie mogli dać 
odpowiedzi na własną rękę. Zanim zapadnie z tej 
ma tery i postanowienie zgromadzenia 'narodowe
go rząd zwrócił się z zapytaniem do koalicyt. — 
Francya odpowiedziała, że próba zbrojnego doma
gania sję od Polski realizacyi dawnych litewskich 
praw naraziłaby Litwę na poważne następstwa. 
Anglia dotąd jesz-cze nie odpowiedziała. Do tej 
chwili Litwa nie może dać ostatecznej odpowiedzi. 
Obecnie wyłaniają się różne możliwctści politycz
ne. Niewykluczone są nawet układy Litwy z W ar
szawą. Wobec ogólnego światowego zamieszania 
Litwa nie może pozrstać obojętną i dlatego zarzą
dziła mobrlizacyę. W  najbliższych dniach oczeki
wany jest przyjazd dwóch delegatów polskich, ce
lem nawiązania możliwości zbliżenia polsko-litew
skiego.

Rokowania polsko-czeskie toczą się już bezpośrednio!
Warszawa, 9. czerwca. 

(Telef.) (mi) Od kilku dni toczą się bezp śred- 
lio  między rządami polskim i czeskim roko vania

w sprawie cieszyńskej, k‘ órych przebieg musi na 
razie pozostać w  tajemnicy

Nasza sytuacya na Sp żii i Orawie bard o poważna !*
Czesi i nachl są pacami położenia!

Oświadczył to p. Staplński naszemu korespondentowi!
Warszawa, 9. czerwca.

(Tełef.) (m) P. Sta/piński w  rozmowie z Waszyrr. 
koreapondieutem /przedstawił syiuacyę plebiscyto
wą na Spiżu i Orawie, gdzie bawił razem z Pb- 
BarlścMm i N edziatkow&idm w sposób następu
jący:

Sytuacya na tych tlenach plebiscytowych 
jest niezmiernie trudna i poważna.

Przed U/2 rakiem Czesi byli wyłącznymi pa
nam' 3 powatów  plebiscyt owych (stairowieiskie- 
go na Spiżu oraz namies t o wskiego i trzcckwećkie- 
go ira Orawie), g/dizie podkomisya koalicyjna zje
chała <na ten teren dop aro w  połow e maja b. r. 
Jeżeli zważymy, że plętoiscyt ma się odbyć już 
dnia 2 Lipca br. i jeżeli się zważy, że Polacy mają 
wszelką wolność radni dopiero od Ha miesiąca, 
podczas gdy Czesi przygotowują s ę do plebiscytu 
h’ż  od U/ 2 roku, przyzmać rrruisimy, ie

sytuacya naszo fest bardzo poważna.
A’e naw-et i obecnie po przyjsM zie podkomisyl 
plebiscytowej, wszystko na Spiżu i Orawie zo- 
srało po dawnemu 1

Czesi są nadal pianami położenia.
Cała administracy® znajduje sie w  ręk fd i cz-es-

kdch, starostowie są Czechami, urzędnicy są Cze
chami, Polacy zaś mają tyjjko t. zw. rezydentów 
i  głosem doradczym. Żandarmi pozostali nadal 
wyłącznie czescy. Ludncść mejscowa ma wra- 
/ łt e. że w  dalszym ciągu trwają rządy czeskie 
j ie - - ^  - w  ̂

Polacy n!e mają nic do powiedzenia m  terenie 
jebiący towym.

Zależne od rządu czeskiego duchowieństwo znaj
duje się pod terrorem czesk ego ks. Błahy, który 
zagroził wszystkim księżom polskim suspenzyą za 
pracę plebiscytową na rzecz Polski. Podkomisya 
koalicyjną urzędująca w  Jabłonce na Orawie jest 
zupełne bezsiffna nie posiadając ani własnego 'biu
ra an też nie mając do dyspozycyi odpowiedniej 
siły zbrojnej. Komisya ta ma do dyspozycyi swo
jej dosłownie 10 żołnierzy na Spiżu i 15 na Ora
wie. Ponadto do dnia dzisiejszego nie została roz
wiązana

kwestya rozciągnięcia plebiscytu na powiaty 
keszmarski i Wboweiski,

a więc nad dolinę Popradu, która etnicznie z Cze
chami nie ma nic wspólnego. W  tych warunkach 
urządzenie plebiscytu w  ^ąjiu 2, lipęa br. ̂ byłoby

Ruch antypolski w Rosyi 
p zyb i ra  chata ter żywiołowy!

Warszawa, 9. czerwca.
(Telef.) trn) Z Kopenhagi telegrafują: Powró

cił tu dr. Markiny z 58 Duńczykami, którzy dotąd 
pozostawali w Rosy:. W  rozmowie ze współpra
cownikiem gazety „PoUtiken" powiedział dr. Mar
kiny, że 'Brusiłow zaraz po otrzymaniu nomina- 
cyi na wodza naczelnego wojsk czerwonych ogło
sił list otwa-ty do Kam.en-ewa, w którym podnosi, 
iż aczkolwiek nie jest bolszewikiem cbwyfe za 
broń pod groźbą Polski wfcząfoą bajd Rasyą. _  
Chłopi rosyjscy prawosławni nie powinni uledz 
rzymskd-katohckiej władzy Polaków. Wszystko 
musi się skupić, by wstrzymać nawałę idącą od za 
chodu. Dr. Markiny utrzymuje, że oburzanfe prze- 
dwko Polakom i ruch Antypolski są obecnie w R°- 
syl żywiołowe 1 wniknęły we wszjstkSe warMtwy 
społeczne. Byiy minister wojny za czasów cara
tu Szawajew powołany został na stanowisko głó
wnego intendanta wszelkich materyałów wojen
nych w Moskwie.

DELEGACI RUSCY ZJEŻDŻAJĄ DO SEJMU.
Wąrsizawa, 9. czerwca. 

(Telef.) (m) Do Sejmu zapowiedziane jest 
przybycie deiegacyi Rusinów z Pedela i Wołynia. 
Delegacya ta ma odbyć konferencyę z przeista. 
wicielami PPS., NF1R., Wyzwoleniem, PSL. (Pia- 
stowcami) i Stapińczykami.

KRESOWCY ŻGŁASZAJA SIE DO ARMn.
Warszawa, 9. czerwca.

(Telef.) (m) Według wiadomości z Wołynia 
w pt wiatach: nowclikim, włodzmiirskir:, łuckim 
didnieńskim —- młodzież masowo zzłasza się na 
ochotnika do ar.mi polskiej.
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Adr?so Skorowidz ukaże się niebawem, 
i będzie obejmovrnł następujące działy*.

a) część informacyjną o wiedzach, intcytncyach etc.,
b) adresy mieiK^ańcow m. Lw'>w«,
c) skorowidz \.o!cych zawodów, przemyśla, ręko

dzieł i handlu,
d) ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe.

Zmiany, nzupełnien*a i ogłoszenia należy zgła
dzać w Radakcyi i Administracyi .Handlowca" 
Adreso .'korowidza Lwów, Pańska 11 a. 1957

A D W O K A T  2315

Dl. iur. fet nHiL S.
prowadi k»ncełarjrf w Krakowie.. Szewsaa 7. „R“.

OD WYDAWNICTWA.
P. T* P re n u m e ra to ró w 1 .G a 

zety W ieczornej** i „G m  P o -  
r t n a 6 j“ p ro s im y  o

BEZZW ŁOCZNE
w p ła c e n ie  p i e n u m e r a t y  za  
m ieriąc  cze rw iec  a  to  tern p e w 
n ie j, te  tym P re n u m e ra to ro m ,  
k tó rzy  p re n u m e ra ty  n o w e j  
w ra z  z e w e n tu a ln ą  za le g ło śc ią  
n ie  w p ła c ą  n a jd a le j do  d n ia  
lO  cze rw cabr., z n ie w o le n i b ę 
dz iem y  w strzym ać w  t y m ż e  
d n i u  d a lsz ą  d o staw ę  w zg lę 
d n ie  w y sy łk ę  gazety.

ReL5erturr teatru mtclskiefo 
(We środę, 9. czerwca o godz. 7-mej w ecz. 

po m z pierwszy „Książę KaJm iirz", operetka w 
3 aktach Ztełrrera z pp. Milowską, Kasprowiczo- 
iwą, Brzetską Łozińską, Kuligowskitn, Miłoszą, Fo- 
iafcMm i JusaTaffiem.

W e czwartek, 10. czerwca o godz- 7-mei wiecz. 
po m z 7-my „Pcnad śni ag" dramat w 3 akt. Ste
fana Ź^wm sheęo w  naiezmisniowsj obsadzie.

TV piąiak. 11. czerwca o godz. 7-mej wieczór 
po raz 2-gi „Książę Kazm^erz", operetka w  3 akt 
Z.ehrcra z pp. Witowską, Kasprowiczową, Brze
ską, Łozińską. Kwligowskitn, Miłoszą, FoŁańskim i 
Jusfraitem.

ProJ. Gr. Adolf ChyWński, nasz, sfc ty rełerem
muzyczny, prosi nas o zam’eszczenie oświadcze
nia, iż wszelkie pogłoski, ja«oby kiedykolwiek 
mial wykładać przedmioty t&ore:yczmo-muzycz- 
ne w  Instytucie muzycznym są tylko pogłoskami śledztwa. — Nie rozstrzelał^*3, s©c7 rakłucte bagne 
które pewne osoby rozszerzają w  swym .własnym 'Jainh —  Zgładzanie nopo podejrzanego o szpiego- 
interesie, jakkolwiek wiedzą, iż mijak się z praw- stwo. —  Bezgraniczni bezwzględność wobec żoł 
dą. Prof. Chybiński wykłada ta przedmioty tylko uerzy, —  Przelewanie ferwl celem s'-cz,di£nla

Anstryac* i generał przed sądem,
Nowy ustrój , paMtw. lec® stary poaląd na afwiat. 

Trzej żo&CeMz® rajaią sfc*jr s raa śmtorć **ete

na uniwersytecie i w  konserwator yum.
(mg) M iła niespodzianka. N it powinnoby 

być niespodzianką to, co już zapowiedzi aro u- 
chwałą Rady miejskiej, lecz niestety zbyt czę
sto uchwały te są tylko papierowe, by nie powi
tać wykonania jej jako niespodzianki. Oto na 
plantach miejskich ujrzeć można szeregi no
wych ławek, w miejsce rozkradzionych doszczę
tnie pi zez zapobiegliwą ludność. Oby tylko i te 
nie uległy temu tragicznemu losowi i

f— ) Poirytowany złodziej. Subiekt handlowy 
Dawid Ptpeó wychodził wczoraj z hotelu Griinber 
ga orzv ul. Rzeźnickiej utają*; pochowa-ne po kie
szeniach talerze hotelowe. Ponieważ kelner hote
lowy zażądał zwrotu talerzy, Ripf s czując się tem 
dotkniętym rozbił na kelnerze trzy talerze i w  do
datku ze złości wybił szybę, hotelową. Spiawa 
oparta się o pclicyę.

(—) Z wczorajszego dni?. W lascickłka realno
ści przy ul. Żółkiew 42. wypędzając wczoraj 
dzieci, które się bawiły w  jej ogrodzie, motyką, u- 
cięła paGc u negi 7 letniej Atenie Uorosz — . Ksenia 
Kociorubowa, praczka, zgłosiła się wczoraj na P o 
gotowie ratunkowe z głęboką raną w  głowie, któ-

krwi —  NI© mord, lecz konieczność wojenna.
Za straszny czyn, łngadjy wyrok.

Wieduń, w  Citawcu.
W  republikańskim rządrae austryackim istnie

je przy Najwyżzsym Sądzie wojskowym komisya 
dia baitJania gwałtów popełnionych pudc^as wojny 
przez wojskowych. Gdytby możliwe było, aby no
w y  ustrój papstw owy jakby za dotknięciem różdż
ki czarodziejskej zm ier* girontowrie cały, od wie 
ków zakorzeniony pogfąd nu świat, i tra zadania 
społecznie, w  sferach posiadających w  ręku wła
dzę, wówczas może komisya ta odpowiadałaby 
swemu celowi, lecz upadlałaby po i ogromem cze
kających 3‘ą zadań. Woibeic tego jeanak, te  w  
członkach komisy1 s^dzą/oed pokutują jeszcze daw
ne poglądy, czyny sądzonych zaś uśw‘ęcuue były 
ca tą wojenna i mifldtei ną ideologią, działaJność tej 
'komisyi jest zgoła problematyczna, a wydawane 
wyroki są z natun 3 ręczy ledwie zaanarkowanicm 
tego, czegoby się poczucie sprawiedliwości doma
gać mogło.

Wrażanie to wywołał głośny proces przeciw 
generałowi austryaaki&ina Lutge^orfow i, który 

rą zadała jej podczas sprzeczki garnkiem służąca jprzai kilku dniami ódfcył s;ę przęó senatem liuj- 
chlebodawcy, u którego Kociorubowa prała. i wyższego sądu wojskowego w e Wiecutu.

(—) Kradzieże. Z zamkniętego., mieszkania Ka- Gcoetał Liitgendoirf, który w  sierpijU 1918 
taTzyny Fedak przy ul. Bema 28 skradziono w czo-jbył komendantem siódmej ćyw iżyi m mieście Sza- 
raj różne rzeczy wartości 6003 mk. — Wczoraj a- bac otrzymał pewrego dnia kar-kę s'[u.żl>owrą do- 
resztowaffio 24 letniego Józefa Haluszkę, z  zawo- noszącą mu, iż nad Sawą przychwycono i zaare-
du kaflarza pod zarzutem kradzieży garderoby i 
bielizny. Kradzieży Hałuszko dopuścił się przed 
dwoma dniami na szkodę przjdaceia Bazylego 
Lewki, zamieszkałegc przy ulic3T Zamarsrynow- 
sklej 5.

(— ) Wypadek automobilowy. Wczeraj przed 
południem w  ulucy Krakowsiklej autoutoćil -wojsko 
wy nr. 6285 najechał na ^  wozu gospodarza P. 
Kuzydtry ze Srok tam sIMe, iż tył wozu i oba 
faHne koła tegoż zaatpfy zuipełjiie zdruzgotane.

(— ) Kies®»*kowcy hmalą! Na płaou Gołu- 
dtowtskJch skradzkwiio wczoraj R. Barn-aiMet wicz 
torebkę z 700 m. p. — W  Polskiej Kasie Pożycz.

sztowaiuo trzech żołnierzy pijanych i strzele-jącycli 
z karabinów'. Generał przeczytawszy kartkę we 
zarządlził śleoztwa, rie zasięgną? — jak regiiiamin 
■wymagał — zgody refeacnta prawnego nie kazał 
nawet dla prz isłu ftania przyprowadzić oskarżoc 
nych, lecz w j«dniei chwafi.1 rozwaty? w swem sa
rniemu u ’ i,ę i karę i wydał rozkaz natychmiasto
wej egzekucyi trztda żc Doiierzy. A ięby  jednak ..w 
mieście nie wywołać niepotrzęib ici śra^acyi .. ni* 
kazaf żołnierzy rozstrzeSać, lecz

„w ciągu pięciu orb-ut^ zakłóć bagnetami.

Gdy -orołfos Paullitnp wzbraniał się wykonać

k ip rtnar .Chochlika* w ogroasie Jezuickim 
»Bai gi igeniarzy, .Kelaerzy" sketch, oraz bolo pierw 
łzorządnych sit. - -  Pociątek kencertu o 5*30, przedr^a- 
wienia o 8-mej uieczoren? 1501

(zet) Pożegnanie szefa sądj O. CL, mira Krze. 
powskiego. W  niedzielę o godz 10 przed poi. ze- 
o rał się w  głównej safi rozpraw sądu m  Zaonarsty 
nowie cały personal .wraz z siłami pomocniczemi. 
celem pożegnania się z  ustępującym z dotychcza
sowego: stanc iviski mjrem Krzepowskim. Imie
niem ogóhi' pracowników przemówił w podnio
słych. słowach mjr. dr. Hecht, pnzyronrlnając te 
czasy, .kiedy to mjr. Krzepowski oiganizował na
sze sądownictryo wojskowe wśród gradu grana
tów i  szraonelij rusłócli, padających na Lw ów, kie- 
03’' nawet w  budynku sądowym zamieszkał, by do 
rorOwać robót adaptccj-inyoli. Mowa dra Mech ta 
poruszyła do łeb obecnych tak, że gdy przema
wiać zaczęła imieniem sił pomocniczych p. Capri, 
perstmai żeński szlochał na dobre w  glos. Odpo
wiadając na te dowody sympatyi i uznania, pod- 
1 reślił mjr. Krzepowski że jeśłii udało s:e mu szyb 
ko uruchomić ap£ rat sądowy', jest to zasługa prze- 
dewszyst.kiem całego personahi,. Uroczystość ta 
pozostawiła w  sercach zebranych niezatarte w ra
żenie.

skiTadzńcno Br. Bursztyno ci z kieszeni marynarki w t'rofc, genterał LurtgcnKioRif oświadczył kateg -ry 
portfel z 260 kor. — prócz povryższ3rcb było 
wczoraj w  różnych częściach m asta W ka leszcze 
kradzieży meszockowydi tia mniejsze 'kwoty.

(—) Bezczelność złodziejska. Na pl. Krakow
skim podczas kupowiamTa m yiila Aninie Isfcze w yr
wał wcziouiaj z ręki 19-fl.etnii berbdd K?nb?r efeu- 
steczńę z 600 m. i z bu>DcIU zibie^ł. W  dw e go
dziny później iprzytrzwnrala Isrra na tymże sa
mym Plscś Kawlośra J oddała go w  ręce roweyan- 
ta. Na policy; Kawber przyzmł 'ćę do kradzieży.
Pieniędzy przy nim «»e  znaleziono, gd'VŻ jak ze
znał, łtipem musiał się pod^ięPS z Fryderyić-am 
Taubelcsem i jeszcze j dnytm żydkiem, letóry był 
światkiem kradzieży. Część swą przedrwop^ iuż 
Zostało rffu zaledwr® k k a ra śd e  marek. Przy 
mTzypoow"adrorlym oia oołścyę Taubelosis znaie- 
ko  no aiwi eście Ikftka narefic, pochipdzącydi z kra- 
czieży. Gotówkę zdepouDwano, a '  aubeJes3 i Kau 
bera oddano do aresztów prć^dnych.

Owa pan!, która po przedstawieniu „Ponad 
śnieg" w' teatrze miejskim w  ub. poniedziałek, 7 
bm. wychodząc w  towarzystwie oficera, zabrała

cznie:
„Je^łl pan po upb wie pć̂ syi minut ple rcmel* 

dnje ra! o wsńkonanln wyroku, staniesz pan jako 
czv arty obci oskarżonych".

Ponieważ żołnierze austryaccy. nie chciefi podn 
jąć się 'nieiudziriego zadania, powołano ro łdaów  
madz airskidh-1 pod ich bagnetarm padł<j irzech tnlo 
dyoh ludzi, z których jeden 2 ostawił żonę z dwoj
giem małych dlziaci, drugi matkę starą, której był 
Jedyną podporą.

Generał brorrł 5»ę — jak mógł: pizejręcza- 
iuem po H ta-coniej służbie, zdenerwowaniem, 
rozruchami i strzelanina, wśród żołnierzy., konie- 
cznolJą ostrej dyscypliny, potrzebą z&ssraizająefl 
go Pirrykładiu itp.

świadkowie: porucznik dr. Zebr mann, proros 
Pautóni, aud^te major Gótttęb, gen^-ał po&ow- 
uik TerazCjański i in. zeznawaśi przeważnie obdą- 
żająoo, Z zeznań id i wryiaflcło, ż? Liłtgendorf już 
poprzedkćo W podobny sposob hezprawoie g ł a 
dził popa poKjejrzanę«o o szpiegostwo, ża był w e- 
gólaości naturą »,irrHndsywtią“  i ro s tęn ^ a ł z żoł-

przez omyłkę czarną parasolkę damską z gardero- me5'fam:. z „bezgramęzi^ oezwzgh* inodra’", czem 
by po lewej stronie na parterze, jest proszona, o ipoĉ c0(ya a!| 01T !; . SŁ"dów potowych". Chara! V  
zwrot tejże parasolki w  Ad.nini'stracyi naszego pi- ^styczne d5a oklretśiisiiia paamrjące-̂ o systemn by- 
sma (ul. Sokoła 4). Nieoddanie tej parasołki naraża to _ oświajdez^ntę pu&cwnjca genera a. Terszitjań- 
garderoblaną na poważną stratę materyahią. sk^^go, iz „dec^irya co do zachow^ama potrzebnej

KO M U N IK A Ty.
Zbiórka na kaleki i nieuleczalnych w Z_>« 

] kładzie Józefitek odbędzie się jutro we czwartek 
przedpołudniem. Komitet prosi panie chętne do 
wzięcia udziału w altcyi zbierania grosza na tak 
godny cel, by z^łasznły się po puszki do lokdu 
nad kawiarnią Wiedeńską.

99O P i N m  PUBLICZNA58

12-go ciorwcŁ b. r. 2/11

miary w  zarządzeniach cc': n utrzymania dyscy
pliny,

zułeżuła o«f kidywk#"a,’ ości I poglądu d»oeso 
komendanta".

Jakie znacze r ’e wobe - f:^5łf wyłaśn eń mieć 
mogło iedypfe świadectwo Hidążające, złożone 
przez podpułkownika ib. sUabu genaralnego Ma}- 
jovas‘a, który si ̂ -wdziiJ, że gacremł Latgemiioif 
posiadał wysoŁwc ipoozudue odipe wiadgiainmH i że 
ijeżieli prżelewtJ krew, to czynił to t>**i oszczedze- 
■ia krwi".
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Prokurator dr. JT8jJer określił czyn oskarżo
nego iairo hańbę kultury i żądał w  kryminalno-po 
1 tycznym nteresie państwa surowego wyroku. 
Obrońca zaś dowodził, że czyn oskarżonego nie 
byt moTdem. lecz tylko „woi-anną kou ec/in-ośe.ą, 
w yw ołaną przerrrocą faktów11. Znamy wszakże —  
rzekł .dr. Sbeger podnieswwiti głosem — cały 
szereg ludzi, którzy .popełniali sebki mordów, ra
bunków i kradzieży, a których jednak pod prze
mocą faktów —  z czcą  i miłością fci aktujemy. 
Obrońca zakończył mowę swą słowam i: ..Obo
wiązek Komendanta jest okrutny ( ! )  lecz musi być 
spełniony, wszakże i cała wojna jest rzemiosłem  

okrutnem11.
I udało mu się komunałem tym wzreszyć i 

przekonać sędziów; po trzygodzinnych obradach 
zapadł wyrok skazujący oskarżonego na 

sześć miesięcy ,>Profosenarrest“ , 
z odl'czeniem 37 dni aresztu śledczego, bez utra
ty oficerskiej szarży i odznak honorowych.

A więc okrutna śmierć dla trzech ludzi za 
ekscesy popełnione w stanie pijaństwa, zaś dla 
trzykrotnego' mordercy, parę miesięcy aresztu 
pokojowego!

Cała nedbca i zgroza strasznego systemu, któ
ry zńweczył ż y c e  tysięcy ludzi w kwiecie wieku, 
wydając ich na łup krwiożerczych maniaków mi- 
litairyzmu wyszła w  .procesie tym >na jaw w  całej 
swej ohydzie!

Wasze kapitały
u lo R o w a n e

Eksrwrt do Turcy! ftroiych krajów wschodnich.
Wydział konsularny przedstawicielstwa Rzeczy
pospolitej polskiej przy wysokiej Porcie w  Kon
stantynopolu zwraca się z prośbą o nadsyłanie mu 
cenników, katalogów i wzorów tych towarów pol
skich, które mozą być eksportowane do krajów 
wschodn ch. — Chodziłoby tu głównie o wszel
kiego rodzaju galanteryę (włóknistą, żelazną; dre
wnianą, guziki etc.) o platery, naczynia emaliowa
ne, farby, wyroby koszykarskie, krochmal, mączkę 
kartoflaną, cukierki, wódki i likiery etc. — Wobec 
znacznego popytu na fabrykaty polskie na wscho
dzie kupcy i przemysłowcy, polscy mogą liczyć na 
korzystną sprzedaż swych wyrobów na rynicu

konstantynopolitańskim, Brdzie zarówno konsulat, 
Jak i świeżo powstała Polska Izba handlowa po
czyn ią  wszelkie możliwe ułatwien:a w  nawiązaniu 
ścisłych stosunków między dbu krajami. — f i r 
my 1-uib osoby, chcące przesłać cenrtSd, katalogi, 
lub wzory do Konstantynopola mogą składać je w 
Wydziale Handlu i Zagranicznego M. P  i H. na 
ręoe p, H. Drozdowskiego.

Adresy firm zagranicznych pragnących ntaiwłą 
zać stosunki handlowe z Polską: —  Carlo Vianciui, 
Import — Eksport, Medyolan, rue S. V:r,cenzina. 
5 -  B. P. 124. — Frdnkel, Pytlak & Wilder Import 
—■Komis—Eksport, W lep I., Fleischmarkt nr. 7.

Ek o n o m
Wiadomości gospodarcze  

Izby handlowej i przem ysłowej we Lwowie-
Lwów, 9. czerwca.

Uitogutowotnie zapotrzebowania wagoinów ko
lejowych. Celem uregulowania miesięcznego zapo
trzebowania odpowiedniej ilo-ści wagonów kolejo
wych dla przemysłu uprasza Izba handlowa l prze 
myślowa we Lwowie wszystkie zakłady fabrycz
ce  położone w  okręgu Izby o rychłe dostarczanie 
następujących dat: a) ilość surowców 1 materya- 
16w pomocniczych sprowadzanych miesięcznie dla 
produkcyi z oznaczeniem Stacyi nadawczej lub 
przynajmniej odnośnego starostwa lub wojewó
dztwa. — b) miesięczna ilość wyprodukowanych 
towarów z oznaczaniem 0 î e możności stacyi 
przeznaczenia lub przynajmniej powiatów. — Ze 
względu na w ;eiką ważność tej akcyi Izba handlo
w a i przemysłowa wyraża nadzieję, że interesen
ci we własnym' interesie dostarczą jak najrychlej 
niezbędne do tego celu powyżej oznaczone daty.

Poprawki w  obecnej taryfie cebłej. Minister
stwo przemysłu 1 handiu przygotowuje projekt 
ważniejszych poprawek w  obecn e obowiązującej 
tymczasowej taryfie celnej z dnia 4  listopada 1919 
r. Poprawki mają dotyczyć ważniejszych usterek, 
niedokładności Itp. w  nomenklaturze (recłakcył) ta
ry fy  oraz błędnych stawek, stawek wadliwie ix- 
sitosunkowanych do innych stawek, stawek logi
cznie błędnych. — Izba handlowa i przemysłowa 
we Lwowie, zajmując się zbieraniem odnośnego 
materyału uprasza sfery interesowane o nadesła
nie uwag i wniosków w  drodze pisemnej lub u- 
stnei.

Szef jednej z największych polskich firm ekspedycyjnych i importowych 
w Gdańsku, w przejeździe przez Lwów, gdzie zatrzyma się od 14 do 17 czerwca 
1920 przyjmuje zamówienia, ręcząc za dostawę na

F A S O L Ą  b ia łą  w  K a id e j i lo ic i  M  / D L O  d o  p ra n ia  tylko wagon. 
G R O C H , H A W Ę ,  H E R B A T Ą ,  ŁÓ J  d o  w y ro b u  m yd ła , ^  ^  
R Y Ż ,  P I E P R Z  ^  ^  ^  ^  SHÓR.Ę. n a  p o d e s z w y ,^  
i w sze lk ie  K O R Z E N IA .  ^  S K Ó R Ę , b o K s o w ą n a w ie r z c h y

iia męskiego, Mm i
Zgłoszenia przyjmuje wcześniej z grzeczności 2350

M - T . K R Z Y S IT O F O W IC Z , Wyd. Wieku Nowego, Lwów, ul. Sokola l. 4.

P C S A D Y  IPRACa 3
P o s z u u j c  się panienkę lub wdow ę jako gexretar^ę 

prywatną na goddny popołudniowe. Pisemne zgłosze
nia uprasza się nadsyłać pod „A . H. 4000* do Adm. 
.G azety  Porannei*. 2327

Z d o ln y  mech mk-maszynista przy mie odpowiednią po
sadę w  poważniejszej firm ie na prowincyi. Zgłoszenia: 
Murawski, Lwów, Obertyńska 7, I. p. od 8—9 ran >.

2332

Ż eń ców , robotników roi ych, sezonowych, służbę, ofi- 
eyalistów —  poleca .Agoncya Pra.y**, Stanisławów — 
Matejki 12. 214-1

A p tek a  w e Lw ow ie przyjmie asystenta niedypiomowa- 
nego lub asystentkę na sust ntacyę. ewentualnie cało
dzienne zajęcie. Praktykant lub praKtykanku znajdzie 
posadę. Narodowość polska wymagana. — Zgłosi, pod 
.Sustent cya“ do Aóm. .W iccz.* 2227

Niani do dziecka 2 i pół letniego poszukuję. Jabłonow
skich -6, I. p.t na ewo. 2229

Panna lub  em eryt narodowości polskiej do biura han
d low ego poszn iwani Zgłoszenia z podaniem kwalifi- 
kacyi żądanego wynagrodzenia do Adrain. .Gazety 
Wieczornej* pod azyfrą ,D. H-* ______ 2270

K U P M O ,  S P R Z E D A Ż ,  t A W A I M  j j

Syp ia ln ia , różne meble, pojusz^i, fote l do spania, po
leca Sapiehy 41. 23 2

L a  la  olchowa do Sprzedania, Akademicka 3, Czytelnia, 
od 4— 6. 2323

Cz te ł.iia  naukowa, Akademicka 3, kupi komplet dzieł 
Chlędowskiego. 2324

Z powodu wyjazdu s rzedam dom trzypiętrowy, kom 
fort w  bliskość* P  lite hn ki, wkład milion trzysta 
tySięcy. Wiadomość w kancelaryi adwokata Mildwurma,

. Kraszewskiego 7. 2325

S io d ło  mąskia angielskie prawie nowe do sprzedania- 
bonifratrów  12, parter prawy (boesua Hoffmana), od 
godz. 1—4 po p ł. 2328

Kupię okazyjnie «rebm ą eleganci- ą torebkę damską. 
Adres w  Administracyi. _____________ 2329

Źu brow n ik , per arz, skrzynie pytlowe, transmisye i koła 
popędowe sprzeda Zarząd Dóbr Krasne, poczta i sta- 
cya kolei w  miejscu. 2109

Kupuję i płacę najwięcej za wszelkie przedmioty anty
czne i nowsze. Jaroszewski, handel staroiytr.., Lwów , 
Romanow cza 9. 2150

O w o :e  w  każdej ilości z okolic Lwowa kupujemy. Ja
błek i śLw :k  większe ilości wagonowe zakontraktu
jemy. Za puszki ze słoniny i margaryny płacimy naj- 
wyższ ceny. — Fabryka konserw Ruckera, Lw ów  — 
Z  łaiewska 173. 2225

P ies  policy jny  .Doberman*, 9-miesięczny, nietresowa* 
ny —  do sprzedania. Wiadomość u dozorcy, Mikołaia 
I. 23, od 2 - 3  - 2259

Sprzedam  futro podróżne wilki białe w  dobrym stanie- 
W  adomość W agilewieza 3, I. p., drzw i na prawo, 
między godz. 5 a 6.__________________________ 2271

K o ra le  prawdziwe toczone sprzedam za 26.000 Mk. 
Wiadomość sklep za ro- atką Łyczakowską obok żan- 
daimeryi, P. Wagiuczyński. 2273

I M I E S Z K A N i  A ,  L  3 X 4 1 .3 ,  S K L 3 » T 1
Pensjonat „AnastaZya* Truakaw.iec, wynajmuje pokoje 

po najprzystępniejszych cenach. 2326

r z je h o w  ce. wielkie mieszkanie w  murowanej willi* 
z w.randami, blisko dweru, na cały sezon i na zimę 
do wynajęeia. Listy pod .K om fort* do Adm, 2330

Lokalu z 2 lub 3 ubikacyj na fabrykę poszukuje .Inży
nier* Adminiatracya. 2272

Poważne) bezdzietnej rodzinie odnajmę na czas waka- 
cyj (8 tygodni) 2 lub 3 pokoje z  kuchnią. W inogro- 
dzici, Nowy św iat 18, Lw ów . 2284

K F I L A T E L I S T Y K A

M ark i pocztowe wysyła do wyboru za nadesłaniem 
kaucyi M k . 100 do 500. Na odpow iedź dołączyć 50 fe- 
nigów. .Filatelista**, Lwów, Kościuszki 1 a 1920

Płytk i posadzkowe i bisłe kaflowe na ścianę partyjnie 
lub hurtownie do sprzedania. Wiadomość Zielona 55

234?

Kupuje powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lek tor" Mikoła:a 23. 19091

D ywan perski (buettara) co  sprzedania ul. Listopada 7, 
drzwi 18 od 3 —5. 2281

F o rtep ia n  krzyżowy tanio sprzedam, Markiewicz, -zc - 
ptycki h 1. 6. .  2286

3
Sa<5 ow ocowy 16-morgowy w Kułaczkowcach, poczta i 

telegraf, Gwożdziec, jest zaraz do wydzierżawienia. 
O ł rodził dobrze 2333

M aj jtkU  z iem sk iego  blisko miasta, kolei, z budynkami 
obsiewami, wkładem milion korcm poszukuję. Petscha- 
cher, Ż łkiewska 173, Lwów, Zniesienie. 2334

Odstąpię tylko chrześcijaninowi jadalnię w  śródmieściu,
* dobrze prosperującą. Wiadomość w Adm. „34<5
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T s rta k ł i młyny buduje względnie rekonstruuje facho-1 
wiec-ape yalista. Robotami kieruje osobiście pa miej
scu- Zgłoszenia : Muiawski, Lwów, Obeityńska 7, I. p. 
oJ 8—  ̂ r ino. 2331

A aiuad wiejska, lat 22, zdrow a - -  poszukuje micjrea 
Poleca ałużbr różnej kategoryi. Zgłoszenia: Gal e/jakie 
Biuro pracy. Kopernika 22, Lw ów . 2231

dentystyczny dra Pileckiego pl. Dąbrowskiego 
óruiiinU 1. 1- Mostki, koronki, zęby w  kauczuku, bezbo
lesne wyjmowanie zębów, reperatury. Pacyentów z  pru- 
wincyi załatwia się szybko. 2049

Instytut kosmetyczny ‘Kaloteehnika) Dra Pileckiego, 
w e Lw ow ie, plac Dąbrowskiego 1.1 —  usuwa włosy, 
zmarszczki, brodawki, plamy, piyszcze. Masaż twa- 
izy. —  Leczy ehorrby skórne, wypadanie włosów. — 
Farbowanie w łosów. 2048

C 3 V > weneryczne, skórne, zasta.zułe — 
W i l W i l W O  I  leczy apeeyaluta FU łSC ł ,
9 » . a  W a t o w a  I, 41. —  Wstrzykiwanie preparatu Sao 
oaiversanu tylko przed południem. '2107

SALON MÓD MĘZKSCH 
w e n r y l Ł a  B L A T T A

S v ó w ,  n l i c d  S o b i o s K i e g o  3. 9  
w .on n li obrania z najlepszych m ateryałów  ang.el- 
sktch plertraz-rzędnym i s iłam i po naaer urahri c.

wanych cenach- 2159

Ważne i  P. l  i i i t t i  i Siewca®
pierwszej jakości —  poleca najtaniej L U D W IK  

lQ W S K r[», Lwów, ul. Akademicka 3. 2114

B IU R O  SiPK DYC YjNE .

„B R A C IA  T 1E .G E H ”
w e Lwowie, pasaż Hausmana 9, uskutecznia wszelkiego 
rodraju spedycye, dowozy prz ssyiek pojedynczych i wag, 
oraz transporty m eblowe miejscowe i zam iejscowe. 1677

W  s o b o t ę  d n ia  12. c z e r w c a  b . r. o  g o d z *  
b - t e j  p o p o ł .  o d b ę d z ie  s ię  w  s a l i  „ R I U N I O N E "

l i n ę  Zgromadzanie
tl& ttf łEBnSlIBD „M  m ? “

c  n a s t ę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :
1. S p ra w o zd a n ie  D y re k c y i i k om . r e w iz y jn e j.
2 . Z m ia n a  § § .  9  i 27 s ta tu tów .
3. Wybór członków Rady Nadzorczej w miej

sce trzech wylosowanych.
4. W n iosk i i in te rp e la ę y e . 2309

Z a  D T R E f t C Y Ę t  
S t o e R .  d r a i a i i o r t .

TOWARZYSTWO ZAGTANJCZNE

KAKAO HOLENDERSKIE
PÓLE,CA G L Ó lk N Y  SK L i-D  K A W Y  i H E R B A TY

tiZIFA tlSlbA-krtU

ń l i i p i a  iż !ffs ijt&
a t o  t

2 Parniki od 30 do 35 h1
1 Płuszka z elewatorem.
1 Gniotownik do słodu walcowy,
1 Rezerwoar ua wodę na 50 hi.
1 Zasilacz kotła parowego na 25 h i 
1 Rezsrwoar na 3 nr. dług., 150 wys. 
1 Zacierała 45 do 50 hi.
Z  o fe r ta m i d o  A d m in is t ia C y i .G a z e t y  W ie 

c z o r n e j "  p od : „ M a s z y n y " .  2238

HEGAEtY na jeden i półtora litry, wła
snego wyrobu, z blachy cyn-

 ------—  — —  — ko woj. lakierowane, —  tylko
hurtownie poleca W ytw órn ia  przedn i. M E T A L O W  .C G

WE, HOller 1 SŁ Puchalski
Kraków , Rynek G iów ny 7—8, oficyny. 2195 

Wysy.fca na prorTlB yę bettwłół snle.
R & łu jc  a w h s y  I rpfi* ” " * 1 "

Psycho-frenolog Szyller*
Szkolnik (autor prac nauko
wych) wszystkim cierpiącym 
na łupież i wypadanie wło
sów, wysyła cenne wskazó
wki i rat y bezinteresownie.
Adresować: Psycho-fren dug
Sz7ller-5xlfo(n3h:, Watr* 
r « aura, P ęiłns 25, róg
Marszałkowskiej. 2313

I I P  Z H !
610 M O R G Ó W
składający się z najlepszej poło
niny i lasu sosnowego i kosodrze
winy nadający się do fabrykacyi 
olejku leczniczego posiada tanio 

do sprzedania

B .  E i c Ł i l e r
l. f, i. stM?, UL ii(ln

między godz. 2— 5.

L .
2308

B . o n 9 E ^ N i r
obm urowania kotłów , m aizyn, cegieln ie, wapienniki 

buduje i urządza 1819

Inź ROMAN Z. CIESIELSKI, WARSZAWA,
ul. Warecka 11., m. 31. —  Te le fon  110— 06.

ztf fla!EBl8.iląii:
ijfc tfH n iM in i
5 Mm IM '.

HAATSCHAPPIJ,
AMSTERDAM

Adres telegraficzny: A M E X lM A , A M S T E R D A M

m e ł ą c e  d ł u g o l e t n i e  b e z p o 
ś r e d n i e  s t o . ,  u n K i  s a g r n t i i c z .  
p r a g n i e  n a w i ą z a ć  s t o s u n K i  
z  p i e r w s z o r z ę d n y m i  f i r m a m i  
i m p o r t o w Y U i i  w  1 O L S C I  
z  b r a n ż y  ż y w n o ś c i o w e j  d e 

l i k a t e s ó w  i  s u r o w c ó w .  

C e n y  s z c z e g ó ln i e  k o n k u r e n c y jn e ,  ja k  
r ó w n ie ż  k o r z y s t n e  w a r u n k i  p ł e t n o ś c i .

Z g ło s z e n ia  k ie ro w a ć  d o  p . L .  d e  W in 
t e r  w  C e n t r a 'n .  B iu r z e  O g ło s z e ń  L . i  E. 
M e t Z l  i  S p R a ,  W a r s z a w a ,  —  M a r 
s z a łk o w s k a  I. 130. 2321

1) Kierownika Tartaku.
2 1 K is ye ra  wzgl. UrzędnJka Administr. 
3) D w o rc y Placowepo

^oazuki ie się d<a tartaku ! 7 f  E B N A , Śląsk cieszyński.
Wymagane ad 1) i 3) dłuższa pr-ktyka w  przemy

śle di „ew nym ; ad 2) praktyce biurowa. 2317
Zgłoszenia z odpisami świadectw, podaniem refe- 

rencyi i warunków, oraz terminu wstąpienia, nadsyłać 
uaieży 4 o dnia 15. czerwca, do Galie. Sp H k i dla prze
mysłu drzewnego, Kraków, ul. Basztowa 3. „R ‘. “

PODPISUJCIE

POLSKA

p o ż y c z k i;

PAŃSTWOWĄ!

p - a z u k u j f ,  s i ę  D L A  F A B R Y K I  ( z a c h o d n ia  M a ło p o ls k a )

IN Ż T N IE .R A -M E C H A N IK A
z diu^ole .nU praktyką zawodową, rutynowanego K i e r o w n i K a  r u c h u  
f a b r y c z n e g o *  obznajomionego z ka-kul&cyą fabryczną oraz

1 A S Y S T E N T A  K I E R O W N I K A  R U C H U ,
St»nowi3ko do objęcia natychmiast. Warunki wdg. umowy. Mieszkanie i aprow 
zapewnione. O ferty szczegółowe pod „Maszyny rolnicze Standard* do „Ruchu* 
Kraków. Srczepańsk 9. 2315

meu

i m  ftu  sra  kobiiw? mmm
(WARSZAWA, ul. Kolejowa 11, tel. 131-61 i 31-51)
zatwierdzona postanowieniem Ministrów Przemysłu i H ud li, oraz Ministra 
Skarbu, dnia 21. m irea 1920 r. (Monitor -'olski N i. 90 z dnia 20. kwietni.

1920 r.) na odbytem dnia 20. ma a 1920 r.
z « r o m a o z e n : u  k o n s t y t u u j ą c y m

wybrała: Prezesem  Zarządu D-ra M arcina SZARSKIEG O , D yrektor. 
B iaku  Przem ysłowego w c I wov.ie.
W icep ezesem  Zarzadu D-ra Ernesta iD A M A , Posła do Sejmu 
i Dyrektora Banku K redytow ego Ziemskiego ,  e Lwowie- 
C zło  .kami Zarządu: D-r^ Maksym iliana L IP T A Y A , Dyrektora 
L „nku K redytow ego Ziemskiego w e Lwow ie,
D-ra Z d z is ła w a  b -Ł U S Z K IE W IC Z A , Dyrektora Banku Przemy* 
słow ego *ve Lwowie,
Prof. politechn. Inżyniera Zygmunta S O C H A C K IE G O .

Aaczelu/m Dyrektorem  Zarządzającym  nranowaao Członka Za
rządu Prot li i  Zygmunta SO C H AC K IEG O

D o  Kum Isy f Rewizyjnej S pó łk i wybrano W Panów : Franciszka 
BRIIGGĘEA, Dyrektora i w ł kopalń naf*y. W ładysława LASO C K IE G O , 
Kierownika Oddziału Banki Krudyt. Ziemskiego w  W arszaw ie. D-ra Ka 
z im isrza  P L A T O W SKIEG O , Prokjren< a Banku Przem ysłow ego w  W ar
szawie. O- ra Em ila VAv r  „A, \dwofcata i Radnego m st- warszawy. 
D-i Bron;sławs W A L U K IE W IC Z A , Prokurenta Banku Przemysłowo^ 
w  Warszawie.

Kapitał zakiac.owy Spółki w  wysokości 1 9  N t illo ltO W  M k . p .  roz
dzieleń'' pomiędzy założyć < ii i zapro izone przez nieb osoby, wpłacono w 
całości d.iia 24. styczn ia  i920 r. 2319

CYKORYĘ
o r i z  w s s e l k i e

ARTYKUŁY KOLONIALNE
h u r t o w n i e  o f e r u j e

Ban handlbwy li JONES Igi. BflUKiOEOSR
WASSZAWA. NOWy ŚWIAT 57.

A dres  t e ie g '. :  .B f t U k J I ' . 2212

Nakłaiłęm ,3półki akcyjnej wydawniczej**.
D ic k ie m  Sm ółki druk* -P ra sa **

Redaktor naczelny Dr. ROGER BAT1AGLIA. Zastępca redtótwa nftcz. JERZY KONARSKL
UL L  Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKl


